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REDAKCJA 1; ADMIN'ISTRACJA: 
Piotrków Tryb, Legionów 2. 

:tel. Ul-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACll\ CZYNNA: 
od qodz'ny 8-ej do 19-ej 

---
CENNIK~: 
~ wiersz milimetrowy (jOOnO!!zpalto

wy) - 4.0 gr. Pierwsza sbi0na i ta.bela· 
('} Pz.rt<• o 50 pr"c. droy..ej. 

Drobne· 10 P:t'CBZY za wyraz. Po8zu.łr'J. 

Jl&cym pracy: ao proc. tanieł 

TRYBUNALSK ·I 
„_ - - · - - ·--- ....... „ ..... ~ ........... -...;...;,...,.. ____ , 

Prenumerata 
2. CODZIENNE . WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

5.1. W całej, Europie 
'k:wcj r. ~ t-0llówano w ciągu ost&tni.ej 
·· m~w d~ mrozy i cbfite op<ady śnie 

fil'.lllikacja kobjcwa jest utrud:niona 
W!fystkich s.zlakach europejskich. 

;· rano zanotowane w Sztaikho1lmie 
. w P"ryżu - 6, w Rzymie i Berlinie 
8. w Bukareszcie-18, na Ukrainie -
t. c. 
e§li choch:i o Polskę, t 0 n::ijw~~ksze śnie 
~parły ua Fodkarraci111 1 

Małopolsce i 
ełliezyźnie. 

petJ'Ut·~ na obszarze Polski dziś o 
• 8 ra1110 nclcwano najniższą na polu 

ym WiEchodzie w Siankach .-- 32, a 
Z1ł w Gdy.ni - . 

a tym w Białymstoku o godz. 8-ej 
.- 23, w Pcznan•;.u - 17, w Krak0'\\'1e 

we Lwow1ie - 22, w ZalropanYim -
Warszawie - 22, w Łucku ~ 15 C. 

5;;nych m1rozów ma wkrótce ustą
dnabe c'iwiJ.ży nie ·należy się spo 

tać. 

e;ągu C.iilia p.r.z.ewidywana jest pogo· 
zart>murzeniu z.mi~.Jli.ym, na pohd-

Powrót płk. Koca 
!RSZAWA. 5.1. Wiczaraj pow.rócił z 
17.a.SÓW świątecmych płk. Koc. Spę -
ie w żegiestoWi·e, gdzie jeidinoCJ?Jeś -

bawili wiicemiin. Paci.o!l'lkowsk.i orruz le 
: dr. LHenfeld - Kiizew.skli 1 jeden z gió 
"di leQretyików11Zacizynu", pmpagają-

dlu·i WłaHZm. państwowy. 

ściu. Gen. Tokarzewski 
pai na widowni · 

do'b-
Il!'ę-~AWA. 5.1. W ko.łach poliityc:z.;
oVl1 Zołfacają uwiag.ę .na rolę gen. Kaira-

~
eza • TokarzewsikJiego. 
awty się pogłoS1ki1, że w niedlbugim 

., . DIO'ie 0 :n objąć poważ.ne stiainmvns • 
.:i;,-·„1 ~·" ?i~,,~ ~,<2ttle. 

, • . ;'I>- ' ,„ 

)i.~· Aresztowanie 
· &riesława Piaseckiego 

o ac 
-- 22 stopn„ w Warszawie 

n.·v. i w krakowskim znów duże opade śnie 
żne. 

Wisła stanęła, i:c-cząwEzy od Krakowa 
do Płocka. 

Zamarznięte jest ujście Wisły. Lody na 
\v ybrz.e.źiu polskim szybko narastają. Przy 
stań rybacka na Helu i w Kuźnicy jest za 
marL:.nięta. Zatowa Pucka zaimarzfa .c:zęś-

z 
e:i·cwc. Gruł:.~ść lodu w zatoce Helskjef 
i• w K:.iźnicy wynosi o, cło. '25 cm. 

Kc.mU!nikacja kcl jo va na szlakach ipol 
skich odbyv:a się nieregiułanide. 
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Antyż 
• 
I ządzen· z •• n 

na sesj a 
• 

V Igi Narodów 
PARYŻ. 5.1. Wedle doniesień z Gene

wy, uchcdzi tam za rzecz pewną, że pad 
cz-a.;:; styt:zn'. o a~ 'S ji. r Ugi a1 od6\ 
zaczynającej swe prace dn. 17 b.m., sta· 
n:e na pcTządku dzi.znnym także spr.awa 
zarządzeń aintyżyd;owskich, wydanych 

prz.ez rząd rumuński. 

Rada Li,gi zajmie się zapewne k~:auzulą 
o rr:iniejszośoiach narodowych, którą pod
pisaŁa Rumunia dn. 9 grudnia 1919 r. 

Obok jej podpisu pod traktatem o· ochro 
n'ie mniejswścii nal".Oldo.wych znajdują się 

podpisy S,t8ill.Ó.W Zjednoooo.nych, A/n.glii, 
Francji, Japonii i Włoch. 

Art. 7 traktatu stanowi o równo.upra -
w:ieniu żydów w Rumwnii, a art. 12 o od
pow,iedzialm.ośCJi R.Ulillunii wobec Liigi Na1-.o 
dów na wyipadek narusiZenńa przez Rumu 
nię postnowień trakitatu o minliejs.zośaiach 

na1rÓdJowych. 
żeby .r:ada Ligi 2lajęla siię sprawą ży<low 

ską w Ru.mlllThi.i, nie potrzeba byina.jmniiej 
żadnej skargi ze str()l11.y orgainliiza.cj~ żydo 
w~<kich w Rumit.mii. 

Rada może się sama z prawa tym za.ga-

dniev.iem ~ jąć. 
Zreszt jest wątpliwe', by ży!dzi. r'U<miuń 

-..i;...~~~,_;,..J;;.'"'"''~~lwi:ek znzaienie.ID. 
nic~aw ,rnc· bowiem premier Goga przyjął 
p L .2wćcc.ów żydowio,kich Fischera i Simge 
1B. którym oś-wi1adczył, ż~ nie do1puśm do, 
żadnych ekcesów antyżyd!Owskich, o któ
rych 's.totnie nie ma żadnych wiadomości. 

N atcmiast w Genewie panuje pr.zekbna 
nie, że prawdopodobnie centrala sij,oniisty 
czna, działająca za granicą, Wystąpi z od 
powield.nią skargą do rady Ugi. 

Bu,d'Z1i zaciekawienie, co uczyni rząd Go 
gi. Nie jest wyk1uozoine, że r'ząd Gogi mo 
że pójść ś.1ad.em Polsik.i i uczyinić to siam.o, 
co uczynił min. Beok w paździemillm 1934: 
roku, kiedy jednostronnie wymówił Lidze 
tirakta o mniejszościach narodowych. 

W ario przypotrn!Ilieć, że wystąp.ieiniia de 
. le,ga.ta P:olsiki. przedw1ko tra•kltaitowi o 
mniejs.zości·ach, uc:zyinione nasesjach <raidy 
Ili'gi w r. 1933 i Z!iimą 1934 bytły popierane 
pnze.z delegaita Jugpsił'awii · 1 Ęum;un'i:i. 

Gdyby rząd Gogi obwieścił ~.eidinostr.nne 
wymów.ilenie traktatu,, w ta~im ra12Jie deJba 

ś. t p. · 

1 ~Ili 
Kt.AUDIA z ŻISZKÓW 

J ASI ·ŃSKA 
żona emeryt. Inspektora szkolnego 

· po długich i cidkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w .~gu w dniu 5 stycmia 1938 r., przeżywszy lat 53. 

Nabożeństwo żałobne odprawione 1!0stanie w kościele 
po· Dominikańskim„ (par .. św. Jacka) w piątek 7 b.m. o godz. 9 rano. 

Wyprowad1enie zwłok z domu Nr. 71 przv ulicy Piłsudskiego na 
cmentarz rzym.· kat. nastą pl t:igoż d~ia o godz. 2.~0 po pot. 

Na smutne te obrlf:dy zapraszają oogrążeni w głębokim talu· 
-mąż~ córki I zięciowie. 

ty nad tą sprawą byłyby bezprzedmioto - · 
we. 

W Belgradzie i' Pradze 
WIEDEN. 5.1. Z B,wkaresztu donoszą, 

że minister Micescu wyjedzie do Genewy 
na sesję rady Ligi, pirized tym jednak zło • 
ży wirl.zyty w Be1gradze i Pradze, ah.-eentu. 
jąc w ten Sip~sób ·utrzymanie do:tychcza
Enwej linii politycznej Małej Ententy. 

-
Noww okres 

. w woinle 
·chińsko· iapońskieJ 

LONDYN. 5.1. Nadeszła tu z Dalek!e· 
go W.schodu se.nSacyj.na w~adomość o pak' 
cie, .zawa.rtym między rząd.em chdńskim, 
a rządem Mongolili Zewiwtrznej~ Mo~ te 
go paktu Mp-ngolia Zewnięt;rzm:a ptzyiłą.cza. 

się ostatecznie do Chin, :zrywając tym sa -
myjm ofiicjaJnie wtięrzy, które ją. ł'ą.ozyły z 
Sowietami. 

P.otW!ierdzenie tej wiadomości Olbrzyma 
no również z Moskwy ~ z kół emligiracji ro. 
syjsikiej. · 

Zdaniiem polityc.z.nych kół angi.elskid1 
pa.krowi temu patJr,oiIWWały SOwi~y„ które 
nie chcą,c angażować się of.ioja~ w woj 
nę z J a.pOnią, do~pmogą m.airs:zailk·ol\\i 
Czang K~i SzekoW'f przez cddamlie mJ\l do 
dyspozycj~ doskonale wys2ikołonej i bitJnej 
armiii mo.ngOllsiki;ej, oraz wliellk~ego aa-sena. 
lu Wiszelkii.ego s,pprnętu wojennegp, w klt:ó 
ry 1Zamieini.ono o.statnio Mongołli.ę .Zew111,ętrz 
ną. 

W.edług dalszych wiadqmoścń, Hcrzine od 
dżiały aTmii mon.gio1skiiej stoją już nad gra 
nifoą i przygoto.w;ują się do wkir'ocrl;ooia do 
M8ald.irur.i;i i na terytJOrri'UiDl, u~egd 
przez Japon.iię, państwo mo.ngo·Lskliieg"(). 

dnakże piwo BrauliQsk· ego ~{\ najlepsze! 
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w zu a OWI m, DOI 
Królowa plotka. -- Stanisław contra Józef 

Ag:en.cja ,,Kaibel" pi~ze z Warszawy: 
W jednym :Z poważnych dzii.en.ni~ków

br-oń Boże n~e bruk><>Wym - a lpI1Z:eoil\Wliie 
nawet półofiicja1ny;m, czy.tamy w ostatnim 
tyg1odniiU b. ciekawy druey arty.kruł IP· t. 
,,Niezwykłe zdai:zeaje. J adowi1ty wą.ż sta 
je w ob.r,ooie swej pain'i". No i da.tej nastę 
puje taka mni1ej więcej ·opowilas!ttka: Perw 
111a bogata A!ngie1ka „:Złapała" (a jalk1żB) 
m:łiodą kobrę i przynd:asfa ią sobie do mie 
~.:nika. Dodać trzeiba., że kobra 1n.a1eży 
do niezwyJclie jadow.itych i n'ieib~i:eoz -
nych wężów. 

Rok rocznie ghną tysiące H!iindnlsów od 
ukąsz.eń tegp węża. 

No, ale Angielka to nł1e HindUJs prT;e -
c:ie.... - Wiąż - dżentelmen „p:r1zywi~ł 
s1~" do swojej pa.n:i.uSi, z rą.c2lk!i jaidia.ł (ale 
C•) '!) . ;ba, nawet w nocy i-:yipiał 1ze s."roją 
pani1ą. 

A g<ly pewinego razu za:klradł ,się ido sy
pialni owej d•arhy zfodz.iej, wąż spełnił ro 
.lę ·cerbera i JlOpl"'O.Sfo zagryzł przestępcę, 
aiby po tym ·znów wrócić do łóżeozlka i kon 
tynuować smaozm.y sen. 

No i ja!kże tu mloima narZekać, że w ok 
resie świątecznym nie było 1sensacyj. 

Wprawdzie na żadnym jeiiorze nie za
uważono węża - potwora, prawdl()podob 
nie dlatego, że jezfora .za/m~), ale za to 
jest wąż - bohater w sy.pialrnii piękne: An 
gielki. 

Podobnie jest dziś i w polHyce.Wipraw 
dzie ~-szyscy politycy jak mogilii św,;ętowa 
li. ale to nie przeszk~ł<>, aby „Wszech -
wiedz,ący" dziermikarz nie wyszukał ja -
kiegcś sensacyjneg'o „węża'' politycznego 

Do tego v.--ystarczy tyllko fa111.tazja, a ta 
cnota jest u nas oośĆ obfita. _,.... . 

To też w okresie ost~tniego tygodnia 
mie~iśrny poddusta.tkiem „s·ensacyj" poli
tycznych. Stugębna plotka śwl~ędq::i_ swe 
triumfy. Dla przykładu: 

Roz.g~oszono nam, ż~ IW dniu 15 stycz· 
nia od:będizie słę ·zja:2ld irektorów. Na. czym 
będziie r,adził? Wia.d.mno. 'Antysemici bę
dą się kłócił filosemitami. Może nawet 
doj::l1zie .do blokady jednej gimpy ozdgod:
nych profesorów przeciw drugiej . 

Alle to za mało. Mają być vmioski li re 
zolucje w sprawie stworzenia .specja.fatych 
a.kademij d:la polski.eh żydów i .t. d. - ,za 
pailę dni po tych h~rcaich „złośH·wy'' !komu 
ni•kat u'l".2lędowy obwiies•zcna, że ... w lO!gfiile 
niikt o .kionforen-c,ji . .re~torów ni:e mYś.1.ał i 
taka się obecnie nie odbędzie. 

W ten .sam prawie &i.eń „dobrze ;poii.n -
formowani" .,Puszczają raki.etę: F1r.ont Mło 
dych.-Któż do niego będziie n1ale~ał? A
no wszyscy. n~ wlezńe." Lewi.ca, ~awi
ca, centir.um, grupy, odłamy, frondy, sym. 
patycy, zwioLenmi:Cy i w ogóle ... Ci, już iprzy 
s1;.ąipiJli, ta.mctl dopoie.rio nia ·konferencyijilti "tym 
ho~y;m wejociem ,.,od iktuch:nii" latają ... 
Ten „na swoją" 'rę~ tamt-en „w poroaJU -
miemJru'' diziata, sfoiwem - sruchaj Naro 
Q'Zlie - Frolllt silę twoTIZY . . . . 

A t.u zlll:owtu ja.k na 1złość, ci, co po naz
w1iskach Zi0sta1i wymieniieni, prostują i 
pawia.dają: bujda. No i wi·ell'Z tlll teraz 
cz~owieku, jest .,,firo1I1t", ;ozy go nie ma ? 

Sttonniotwu Pracy też dostał się giwtiiaizd 
kowy prezent. Nawet dość logjiC'.2mie spre
parowany. Bo pa.itI'zoie państwo: 

Jest Stro1miclwo Prncy '? 
Jest. , 
Są w Bolsce dwaj e/ffiie'I'ytowa.nii genera

łowie HallJe.wwie ?. 
Są. 
$'koro są, to pewno będą braemd. Ozyż 

nie .1ogiazmy wnioselk? No, a w rodzinie, 
wi1adomo, zawsze hlódć się wypada.. Tci 
jest p.r1zyję:te. Z ·tegio jak.ii \\omiosetk ? 
że w StTonniotwie Rracy jeden Ha.Ne!" 

pr.zy1~oto;vv~u1jie froooę przecirwdrugiemu. 
Truk mioi państwo. 

Sta1nisław z,organizował przeciiW Józ:efo
wi całą „gir1Upę" genera;lską- jak s:itę do:. 
wiiadu.jemy ... 

W1szystko już by~o w porządecrziku, gru 

py były, liironda była ii rozłam się s.zy'ko
wal, a tu masz, Stani.sław Hałl~T ogłaEiza, 
7.e ... nigdy do Str. Pracy inie naiePia-ł. Alibo 
z t)'lffi połą.cze.niem P.RS. z ZZZ. Już, j:uż 
- jak d.~os.i ,„ten czy ów - ·sprawa j.est 
na wal's1ltacie, "zdn>wa konsol~da.cja" le~ 
wicy dokonana i llliiepotrzebnlie p. S2iurig 
ogfo:si.ł, że z nikim nie per:tralktował, no 
i PPS. ze swoje iStrony też pndobn.o ni.e ma. 
ochoty. ' 

Tyich do•biryoh 1k0aiwałów był.o w osfat -

nim tygod:ntiru daleko wipj, ale poco je 
p:r2 ytz < 1zać. Trudoo, og-ór!ki śVYliąteaz.ne. 
J ó!Jk nie można ,z.wyildych, alie ,prawd!ziwych 
śledzi łowić, .to trzeba sZ\llka.ć choćby lik -
cyjnego potwora mo!l"'Skiego, czy Mndus -
k4ego w.ęża. Bo to w ra7Jiie ,„wsy;py'' timd 
.niej spraiwdzi.ć, kito go zł.a.pał, 1gdzie, k'ie -
dy, .i. t. d. 

Na ,przyszły sezon o~kQwy alm:atl()ll'om 
sen~aicyj polityc:z,ny1ch daję '!1ni.1w:ersa1ną ra 
dę. Najlepi~j piisać np. o aniasJona.ch, że daj. 

Córka milionera włamvwac_zką 
Wypadek ma tło romantyczne 

W tych. dniach przeżywał Buda
peszt niezwykłą sensację. Mianowicie 
policja budapeszteńska· aresztowała 
młodą 22-letnią pannę Marię Meszle
nyi, którą została ujęta przy włama
niu. Wypadek ten był głównie z tego 
względu sensacyjny, że jest ona 
córką węgierskiego milionera. Marla 
przed dłuższym czasem uciekła z 
domu rodzicielskiego z jakimś nie
znanym osobnikiem i mimo wielu 
wezwań ogłoszonych w prasi~. nie 
miała zamiaru wracać do domu ro
dziców, 

Jak się później okazało, Maria u
ciekła wraz ze swym kochankiem 
do Budapesztu, gdzie została przez 
niego porzucona. Pozbawiona środ-

ków do życia, okradła odnajmowane 
mieszkanie. Później przy pomocy 
fałszywych dokumentów otrzymała 
posadę wychowawczyni. Tam popeł
niła liczne domowe kradzieże i zo
stała skazana na kilkumiesięczne 
więzienie. N a nieszczęście, po wyj
ściu z więzienia spotkała przypad
kowo swego uwodziciela, który na
mówił ją do_ wykonywania wspólnie 
z nią włamań. Po kilku udanych 
włamaniach zostali spostrzeżeni przez 
policję przy nowym ł:występie> i 
podczas gdy mężczyzna zdołał uciec, 
ona została aresztowana, przy czym 
wykryto, że podawane przez nią 
nazwisko było fałszywe. 

r 

Doniosły okólnik skarbowy 
położy kres krzywdzie robotników 

Władze skarbowe wydały niezwy 
kle doniosły okólnik, który położy 
kres niesumiennym praktykom nie
licznych zresztą pracodawców, pole
gających na tym, że po otrzymaniu 
ze skarbu większych sum pienięż
nych z tytułu rozmaitych dostaw, 
pieniądze zatrzymywali dla siebie, a 
o wynagrodzeniu robotników nie 

myśleli. 
Okólnik przewiduje, że o ile po

między dostawcami a robotnikami 
wynikną na tym tle jakieś nieporo
zumienia, władze administracyjne 
przekazywać będą kwoty, ze złożo
nych przez przedsiębiorców kaucyj 
na wypłatę zarobków. 

· Podwyżka kómornego - za rok 
. Senat obra.dloiwał nad prioj.ektem nQIW'eli. 
do ustav.--y o ochronie .iiokatorów. P.rojeikt 
te,j noweli zir.ef ero·wał sen. Lewam.dows:ki, 
ZW!l'acając uwagię na popraWiki, kltóire k!o
mi.sja senaoka wpl!Otw.adizi'ła do rpr@jelktu 
ue!hlwafonego przez Sejp:n:. · 

Najważniej.s.za z tych poprawek przy -
wre.ca 1lg1odinie z 'brzmieniem ptt"Ojektu rzą 
dowego idatę, do której obowiązywać bę
Jd1zie ohniiiJka komo.mego, us.talając ją na 
dzień 31 gruidnia 1938 r., a nie, jak UiChwa 
lił Sejm dt> dnia 31 ma.rea 1939 r. 
Drugą ilst.otną poprawką kom~sja. senac 

kiiej by;ło wprowadz.enie przepisu, :mocą 
!którego począwszy od dnia 1 styoznia r. 
1939 wysOJkośĆ lromrornego WZI'!astać bę -
drzie co kwartał o 2 i pół p!I'ocent, :i.ż do 
osiągniięc.ia WySrOkości pełnego kiomotine
go podstwoweg'o. 

Następ.nile rozwinęła się dyskiu:sja, po -
czym po przemóW.ieniu s-en. Maciejowskie 
go, .który również wypowiedzi.a~ si'ę pr1re 
dw ,nioweli i .referenlta sen. Lewa:ndiowsklie 
go, przystą,pirO'llo do głosorwani'a. W głio•so 
waniu najpierw Senat piizyjął popraiwtkę 
kontisji .ó Plizedł,użertiu do 31 girud.ni;a r. 
1938 oboWiiązyvvani.a obni.2Jki kiortJJo;rn.ego 
-oraz pmepis mocą któreglo poczyn.aijąc od 
1 stycZniia 1939 wysokość kom01inego ma 

w2'JI'astać co kiwairtał o 2,5 proc. aż do o~ 
siąiginięcia pehl.ej wyS10kości ustawowego 
komornego. 

Następiniie 42-ma głosami,, przeciw 24 
p11zyjęfo poprawkę sen. Róga, skreślają.cą 
przepisy .projektu noweli., dotyczą.ce sfop 
nilowego .znoszenia ochrony lokatorów, t. 
zn. och!rona lokaforów utrzymana została 
uchwałą Senatu bezterminowo w stosu.n -
ku do wszystkich mi.es'2Jkań. 
IZa~aozyć nal_eży. że wynik głosowania 

był w Izbi~ wielką sensacją. Zwróeioino 
też uwagę na to, :u z~ W!Ilios~iem sen. Ró 
ga gŁo.sował m. in. ~. Zdlz1słaiw Luibo -
.mksld. 

Zgodnie z obowią!Zającymi ipr.zepisami 
uchwalone przez Sen-at poprawkii muszą 
być rao: jes'2'ACZe rozpatrzone przez Sejm. 
W myŚy pr:zepiaów d[a odrzucenia popraw 
ki Senatu rnie.zbędna jest większ.ośĆ 3 /5 o
b~ych, na posie<!,~eniu posłów. 

Nie odkła-daj do jutra, 
ale jeszcze dzisiaj złóż 

ofiarę na „Pomoc Zimową" 

my n.a to --'Obra.dowali w Warszawtie O 
tym, ~:-akby ,połą.czyć s:ę •z naprawia s 
mi. 

M;ożna. nawet - bBZ żadnego .ryizylk a 
q:.n:,parować rezoLucję, czy uchwałę, 
ra mówi o połączeniu tych ·dwu „gru,p 

'Iiu nigdy spr0sto·wania nie będ:z;i,e, 
nikt Eć.ę pirz.ecii~ nie pr;zy.zlna, iże to on 
śnie ije.st -mason dla 111aprawi.acza. A. 
cjalm',go sekreta·riatu, kitó:ryby na.ze· 
ze sprostowainiem wystą;pił - nie 
Ty1lko btioń Boże nie radlzę pr.zy tym o 
mi•E,n!iać ,11Ja.2JWj~k. bo zaraz sena.tor ~e 
ski i 1czy prof. Ułas·zy,n będą g1!"2lmDCic. 

~ + • tJa 
rz~l -ewe E1pr10::1~owa.nia. 

Miowa również dla zmiany na.pis 
g.ru.p1~e pul.k..cwników, albo powstaniu b · 
ci ej gmupy ONR (ko1I1iecznie tajniej), 
d.. i t. d. Tylko .na Bo.ga w-ys.trzeg ę 
na,zwisik. Pll1ot:ka ich nie lrubi1, bo ją e 
bią. zt 

F:rze;pra.szamy w końicu czytelników, o 
my ·dziś taik tę plotkę uozci.l'.i. Bądiźi~w j 
dnak -sprawiedlivti, każdy ma siwoje P11l 
A pcn.i1ewa.ż n!kt inny, a ona kirólowal Y 
okresie św.iąteomym, należało jej sł' a li 
r1ę pośw~ęcić. J 

Najbliższe tygodnie prawdop.od:obnii~ l 
zdetrc-niz1ują, bo wejdz.iemy w styrC2JllY1, 
cikres ożywienliia poJ.iityc'Ztne:g-o i. .. b Ot 
o czym p1sać. yd 
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Na łamach pr 

S 
ę .n 

·pory o młodzież ąn i 
:hcia 

nPo~·sika Zbriojina" w artyku~e p.t. i-eim, 
de pcikolenie'' pirzeciiwstawia - we<i -
reśle.nia ,„Gaizety Po~s'ltiej" „±:anat ~ · t1 
i abs1trakcyj:nemu diokitrytnerstw.u ozęś -
·dzieży pat:rio01tyzm .1J(!rowy, wyirażaifeg;o. : 
w kolllikcetnym działrumu i oparly n - -
dzie iadlnzędności państwa''. .l~~ 

W. ar.tył.kiuJ.e „Polski Zbroj.nej" . _ ~~ ~ 
„Nioe wyiStairczy tu duktrynersf · imę 

cy w ślad za. nim fa.naty.trni ,pol'ity · t~~d 
re wy;rząd,zają W.I'ęc,z nfooblicza1ne .;, 1 1 

państwlll, gdyż odciągają młtode po ką' · 
od rzec7JC>wych pr·ac. u 

- 1 
Rrac codiz:iennyc~ i_ mozo~ych, ytn.ilJ 

~;yikionywame w zycnu cy<wiilnym yć 
się _ni:e ;Mini cd '?~owiąizk.u ~by ·0 , w 
WeJ, ktorą p.rziec1e,z odbywa1ą w:szy!y 
wzgiędu na. poglądy pol:itycz.oo i d _ · ~ 
ny. t f1Z< 

Zaipewne - myśl polityczna, n uep,r. 
w młodym poko1eniu! która sikła.niaio1n0 
szuikaruia ncwych dlróg, jeSt .I1Z~z.i·ę.k,u 
ralną i słuszmą, jednak żadina d21i na 
typu światopoglądowego n1ie powiJ ..:_ N 
c~ągać mł.odzieży odi jej ~diań i. ; ~d 
npy~hk.rzeGzo1y.ych prac nad podcią - · F 
o~s i ~"W-yiz. .. . 
żaden partt.iotytzun wfasneig0 pcał .si.ę 

~ wyłącziTIJOści organizacyjnej,, 2J'.~a.d:;;)l•
tv2lni b:i.e może górować nad pa · 

0obowią;zującytm całe młode pokol 
nim patri.otyizm nacłr.zędrn.ości pa' 
go zadań i cełów''. 



·Io . zarabia aajwięe.ej' -·a· .kto najm~niej?·,:=:' R N 'A ~A~ 
Paradoksy z dziedziny .Pracy i płacy A na zabawę . . 

przy sukni balowej 

Jean Montin zamiesz~za w cParis 
5oir> ciekawy przegląd honorarjów, 
obieranych przez uczonvch specja- . 

' 'stów, gwiazdorów i pisarzy. Hono-
1arja te są niezwykłe ze względu 

t1a swą wielkość lub odwrotnie. 
,, Rekordową płacę otrzymuje dy
·ektor największego naftowego kon
:ernu angielskiego, ·a mianowicie 
Jześć. miliołlów funtów szterlingów · 
!OCZnte. 

1a Bokser Dempsey zarabiał kiedyś 
odczas meczu tysiąc franków na 

. kundę. Dyrygent Jack Hilton zara 
• ~a cztery miliony franków rocznie. 
, Urzędnik angielskiego towarzyśtwa 
t<bezpieczeń w wolnych od pracy 

h.uilrich napisał dramat p. t. «Kres 
cuedrów ki». Po dłuci rn wahaniu c;ię 
•ewie n lond vń ski teotr wvsta wił tą 
i:luk~ i przes ła ona z cgromnc>rn 
101Vodzeni,'m prz :~z ws~vstkic teatry 

!ijjwiata. Honorar;.i autorskie wzvn;O· 
r~~ Sherifowi dwZ'n iści~ milionów 
'ranków. 
jeszcze lepiej po~viodło się ;in. 

·jlskiemu aktorowi O .>karowi Asho
. Oczekując na swoje wyjście w 
~ telu», gdzie grał jedną z podrzęd
~ch ról, od ręki nakrf'ślił on na 
lkimś starym afiszu plan operetki, . 

'iej pomysł właśnie przyszedł mu 
głowy. - Operetkę tę nazwał 

hu Shin Show». Grano ją na lon
skich scenach 2238 razy i przy. 
~ła ona autorowi trzydzieści mi
, w franków honorariów. 

WROTNA 
I ONA MEDALU 
Dyrektor luwrskiej szkqly sztuk 
nych zarabia zaledwie dziewięć 
ęcy franków rocznie, gdy O ·mp
dostawał tę sumę za dziewięć 

und pracy. 
epiej już zarabia nocny stróż pil-

Siliuchan1, panno Na.iła. 
'l'o jest taka spirawa„. - zao.zęfa tro 

niepewnie. - chciałam ·zapytać, czy 
będ.zie miał czas ·dziś wieozo!'€j;n„.-

· ałam pana do nas zaprosić, a.ile nie 
, , czy pan będzie .wiol.ny„. 

Dziętknlję bairdzo, pa'noo Nato. A ja· 
to u.roc.zystość pami dziś o bc:hodzi ? 

· .żadnej„. a właściwie nie SZCl'ZlegÓ1 -

a- Oj, pan;no Nato ! Czułlby;m. si,ę nie· 
~· zę.śliwy, gdyby się okoli.Cl2m.ości taik rtło·
~ , że musiałbym pan'ią priZesłiuichać. Pa 
;i się staje ibaka niezrięAz.na. g1dy mówi niie 
.. wdę, że ro 1D1I1ie bo:i:i pio prostu. Jeśli 
~ i chce, abym piizyszedł dziś wieCIZO· 
~ , to prOs.?Ję powiledzieć naty.chlmfast, 

li: Ult'ocizystość paini obchodzi:. 
- Widzę, że przed komiSar.zem p,olicji 

·:n.aLnej rezczywiśc.ie nic nie un1oima 
yć - uśm~ Sli•ę dzi:eWczy1I1a. -
więc; dohI'iZe ! Dziś są, moje uirooo · 

U.rodzi1ny ?„. Wiimis~uję pani ! Ileż to 
E,Zanowina pani dziś slrońc.zyla 7 A.eh, 

·p.raszaml Zapomniałeim, że o tD nie 

nujący · szkoły · za dziesięć tysięcy 
franków rocznie. 

Mars.zalek Francji dostaje mie
sięcznie dwanaście tysięcy franków, 
to znaczy mniej więcej tyle co ma
itre d'hotel lepszego hotelu. Bardzo 
male honoraria pobierają dziennika
rze współpracujący w czołowym 
dzienniku madryckim «ABC». - Np. 
znany w całej Europie kry.tyk i teo
retuk ·Jose don Stoco pobiera za · 

współpracę w tym dzienniku zale
dwie kilkadzięsiąt _ dotych miesięcz- ·· Dieknr kwiat 
nie . na .. nasze pieniądze . 

. Górnicy krajowcy w Tonkinie o- _P_.O_L_N_A __ s_·--........ ----
trzymują po dwa franki dziennie. A 
na wyspach oceanu Spokojnego Me 
lanezyjczycy pracujący na plantacjach 
tr~ciny cukrowej . za całoroczną pra
cę otrzymują starą strzelbę i 30 
nabojów. Wartość tych przedmiotów 
wynosi... aż 5 franków. 

Ruda !elazna 
\V województwie łódzkim 

la, froncie· politycznym 
Na terenie powiatu wieluńskiego 

odkryto poważne pokłady rudy że
laznej. Pokłady znajElują się przede 
wszystkim na terenie gmin Osiaków, 
Rudniki i Bolesławów, 

Dowiadujemy się, że kilka więk• 
szych firm zainteresowało się bo
gcctwami mineralnymi woj. łódzkie
go, i że ma zamiar przystąpic do 
eksplotacji wspomnianych pokładów 
rudy. Między innymi w pracach tych 
poważnie zaangażowało się Często
chowskie Towarzystwo Metalurgicz
ne. 

. . 
W1EJSKA SEKCJA 
STRONNICWĄ NARODOWEGO. , 

Age1ncj a , .Ka~el'' iinformtljje: Stmonnicl
WD Na1,cdiowie o.rganiruj;e ostatnńio w 1dJ· 
ku wc.jcwóc11zitwa.ah kUJrsy polity021I1e dfo 
dzia..'.aczy w.iiejskiich. 

ś'w:.adczyłoby to o przygOiowywanBj ek 
1!pa•ns:·l ~• br0111a:1ic.Łwa Narodowego na wieś 
tym hardziiej, że stoswnk'i Str. N. ze Stron 
n·'.?'twew. Luć1owym nie są •ostatm.'io w tere 
n~e na)epS"a:e. 

ZJAZD DiZIALACZY ROBOTNICZYĆH 
W LUBLINIE. 

Jak si,ę d1owiaduje a,gencja ,.,Kabel". w 
pcłow'ie stycznia cdbyć Się ma w Lm!bli -
n'.o zjazd dilliałacizy roho1lni•cizy;ch (PBS') z 
te;reil{U całe:g-o województwa ~'Ulbelskiego. 
Reiprezentowane mają być wseystk.ie p0 -
wiaty i ośrodki robobnioze. W naradach 
tych ma pcdchno Wlziąć ud:ział olk. 100 o • 
sób. 

MŁODA POL~KA 
WśROD ROBOTNIKóW. 

.Aigencja „Kabel" i111form.aje, itż w naj· 
bli'żgzych tygodniach po ukońC:Jzerr:riu kur
s.u ~zi.ała.czy wioejsik1ch ZMP., który roopo
cz11ie filę 10 stycznia, zorga.n1zowany bę· 
diz:e w Wanszawiie ogól!nopolski ik.urs dzia 
łacizy "M;łoidej PcJ.ski, pracujących na tB· 
re.nach robotniczych. 

l{oia Sekcji R·obo:tn. ZMP. mają być po-

dobnio OII'g~wane nie wedfug . .POdziału 
teryitc-IlLalneg;o, a w:e.<Uug inJiajscai pracy, 
;a.ko t. zw. Koła Fahr~e ZMIP. 

CZY UNIW.ERSYTETY LUDOWE 
SIĘ POROZU,MIĄ, 

Agencja „Kabe:l" imform.uje: ~ 0218. 
eu pocfooszom.a już była myśl zW'OłaJilia. 
wspólnej konferencji dyrektorów w.szyst 
ki•ch Un~weirsytetów lm.dowych, którycll. 
mamy w PO'lsce .k.iilikainaściie. Konf.e.ren.tja 
ta nie doszła jedinaik do Slml1lku. 

Dowiadujemy ~. oo obecnie z · imd.cjaily 
. wą tą ma wystąpić T. WJO , Plr,oodowtndik 
Wiejski'', ktÓTe prlowa.dizi kj~ka Ulniiwers. 
Lud. 

Chod3Ji tu jedy.niie o pr.zed'ys'kuiiowa!Ilie 
ogól!nych zasad wyclrowaiwc~ych i metOO· 
pracy. 

Sprawa eksplotacji jest tym wię
cej aktualna, że w ostatnich mięsią
cach odkryto nowe złoża rudy w 
gminie Praszki i Dzietrzkowice. Po 
kłady te są przy tym płytko pod 
ziemią co · znncznie zmniejszy kosz
ta eksplotacji. Prace górnicze podję 
te zostaną w najbliższym czasie 
przez Hutę Po kój i firmę Elibor. 

) fl!ł\.1-!-~~PIEJ ~ 
• kupuje slą • 

• wódki, wina, likiery i piwa • 
••• w ZNANEJ RESTAURACJI „BIAl.Y BAR" •• 

I ., w Piotrkowie Trv~ .• ul. Słowackiego 23, tel. 1333. • 
• UWAGA: Z CEN DOTVCHCZASOWVCH UZIELAMV 5°/0 RABATU la ....... „„„ ... „„ ... „„„„„„„„„ .... „„„ ....... „„„„ ... „. 

~~~~~Cę) 

DLA MATKI ~ 
I 

bo w pr.zeciwnym ira1z:ie w a.kita.eh. naszego 
uiiz~ zoatlałaby u,wiecJZDion:a pi1ęi~ hi'- · 
s~oria o k.Omis~ policji, który w hnń.e
ni.IU rządu obdal';OW1Uje biedną 111,dn.ość sto 
łicy kiełbasą, ja.błkami, paipierosa.mr d <tia 
be~ vriie, c.zym jeszcze. Tu jest temat do 
ope:t1etki, mój panie ! 

pan Bupnldetr p.rźyijdziie, l:)o jego 1matka 
jest cięijko chora„. A teraz piizieprasz.a.m, 
panno N afo mu.s.z.ię jlti! uciekać, bo ,się 
spóźnię. Składam pani seroocmne 'żyaze
na, wieCIZO<rem je p0wtórzę w fonn:ile brut-· 
dz~j urOC..Z)liStej.i 

Jarowy W'padł dJo biiuira, wzuci1 płagrz.cz 
ii jes·zcze zdyma.ny wszedł do gabinetu 
i111sipe.ktorn Niedźw~aoowsktiegio. Spóźm.ił 
Ei1ę o d:wie mi1nuty zaledwie, zdziwił s·ię jed 
1n.aik w duchu, g:dy spojr,z.ał na tWtam prze 
J:o.żonego, któ.rej wyiraz nie ·wiróżył nic do 
bregp. 

- Drzwi .zamknąć ! - WaTktią[ Niedź· 
wi.adow:s.ki.- N a klit.tcz.„ Taik, a teraz so· 
bie pogadamy ! 

Jar.owy spróbował za że•g;niać wi~zą cą w 
p0wi.etirzu burz~. 

~~~~~@) 

- &iedztia.ł za biurikiem i: pa"kzał ginie· 
wnie na kom.isariza.. 'lct.Óry zastygł 7.e .zdlu
milenia, sro2:ąc w postawie słurżbow~. 

-. Pa.nie inspekto.me - .zaOT.ął n~a 
ł·o .Taro\'\)' - jeśli cho·d;zj o .rewizję, prze
prcwad:z.oin.ą„. 

- O tym później! - przervrał ostro Ni..e 
dźw~adoWISki.-' Niech mi pan wyitłumaczy 
pr.zede wsizys"t,kian, jak.lego rodzaju stoSUn 
ki pruna łą(:zą z 1Jr3'rnwajam.L ? No, talk! 
Z dyireklcją tiramwiaijów mioejskich ·psia • 
krew ! . . . Ale prę~ j, prędZ€jj ! 

- Z idy~lreją.„? Z .dyrelreją tranniwa
jów ?,„ - wyko1'12Jtusil zdumfony kottni -
sar.z.- żadne, panie ~ekitoirze„, 

Jarowy z 11102ipaozą potarł camo. 
- Ter.a.z ro2'aLmiem, panie ii.nspek.to:rize„. 

To KiLuc..z)'lk musiał się wygdać„. 
- Wcale się nie wygadał!; Wy!łofył to 

w poda.iuiu! Prawie c8..ł:a . d'ir01reja. się :Zle
.c:::i:ał.a, by je przeczytać, podobno k~lkiu ze 
m<&.ł'.o ze śm:i·eohu„. A teraz pro~ mi 
:powiiiedzieć, jak to pan u:r"Ząidl:ziił . 

- Dy.rekcja chce o tym wiedzieć jesz
cze d.uś„. Nio, talk. r ja też. 

In.o pytać 1kob1.ety w żadnym wileku. !.„ 
·~uJę bar<lżo za miłe zap'I'.O!Ezeniie, przyj 
~ peWllliO. Ozy dużo osób hę.dz.ie? 

- Panie inspekt.erze, meiduj~ posJusz 
· nie, że.m się .~późnił. 

---1 No, itak !. .. Więc pa:n mów:i., że ~ 
ma inie vi.'J$ólinegjo z dyirekcją tramwaji!w 
.nie:i.sltich 1 Ci'es~ę soięu bardoo ! Chicliał· 
b~ wiedzi,eć tylkio, dllaczego dyre!kcja 
tramwajów wczoraj .zasięgała o pallJU dlo· 
klaooych informacyj ?! 

Zupełnie zmies•OOmy, Jamowy .zacZąJI: o· 
powiadać, jak się dowiedział o s'Hlrajn:ej 
nędzy w rodzi'Illie K!l:uczykia, w dodatku za 
groż<mej eksimńsją; ja;k się udaił do mieszka 
nia ii poira1dzjł filuQ.zylkowi, aby złożył po 
<lanie do dyrekcji tramV\'llljów miejskich 
z p!1ośbą o jak~iek posadę, jak unitka· 
jąc pioldz~ęikioiwań, o.ślWia.dczył'., 2J.e trochę po 
.żyiwienia, które J>.11ZY.n.ilósł dl-a ipięc:iiorga 

dzieci, pnzysłał im .rząd. 
- Nigdy nie pr.zypiUSZQ.załem, że z tego 

wyjdzie taka historia„. Doprawdy nie 
wi,em,, e.o teraz robić„. Je<l.yna naid:Zieja, 
panie inspekJt.p!I'Ze.„ ed-ytna naid.zieja„. 

- Nie Pan -:-- oczywiście ja z mamus0ią 
dwik. 

· Pa.n Ludwilk ?„. Ta.k, tak„. - za1v..-a· 
si.ę na moment. - Wątpię czy pan 

- Jake tam spóźnieniie, u dabła-n.u::.iął 
N!.edźv.•~1a<lowski. - Nigi:iy nie :z..vr.raca · 
łEm uwagi na głupie piarę minut! O co 
:.~ego mi chod.Zii, pane ko.chany„. Tak, 
zu,p.ełnie o co ii!1nego ! 

- Lnformacyj ? o mnie ?.„ 
Jarowy stawał się cmiaz bled&zy. 
- No, tak, mój pand.el Brzez ~efoo. ! 

I całe szozęście, że tylko przei telefon. 
,Wi tym miejsCIU utkn~ be.zradniie. 

Ciąg dals.zy nastąpi). 

„„„„„„„„„„1m11mnl!llll„_.„„„.„„„„„,„„„„„„.,,.ll!lliil~ns•T~„.,.•~=m1•=a•-nu„m1e~~lif*!!Kmwm~„•~=-„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ 
. . 

zas odnowić prenumeratę za m.· styczeń 
, 
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·RADIO 
CZW.ARTEĘ, dnia 6 STYCZNIA 1938 .R. 
8.00 Audycja poranna; 
9.00 TiranS(IIlliispa ' .nabożeństwa z Katedry 

Ormiańskiej we Lwowie; 
10.30 M1.1JZyka z płyt; 
12.03 Poranek muzyozny; 
13.00 Wspomnienia ukraińskie o ~ady: 

sławie 0.nkainie ~ S1lk:ic literacki 
13.15 Muzyka obiadowa; 
14.45 Audycja cUa wrS!i; 
15.45 Audycja d!la. dziecii „Jasełka"- Ma 

rH K.onopnickiej; 
l 6.15 Koncert solistów; 
17.00 O książce „Dzieje Pol1ski niowożyt -

nej''; 
17.15 Poilska Kapela Ludowa Dzierżanow 

skiego·; 
18.10 Muzyka tanecmi.a z pł'yt ; 

, 19.05 „Bawimy si.iię w Króla Migdałowe· 
go" Audycja z Poznania; 

20.00 „Tanice.rka Fanllly Elsler" - ope -
. retka; 

21 .50 , ,Z mojego wairsztatu "- szki.ic lit.; 
22.05 Piotr Czajkowski: Tri10 a-moll 0p.50 

PJĄTEK - dn. 7.-1 . . 
6.15 Audycja poranna; 

15.45 „Jak pan burmiistrz zadziwił swych 
obywateli'' - poga,danka dl·a dzie
ci st aa-szych; 

1 16.15 KQlędy w wyk. ,Chóru Cecyliańskie 
go pr.zy kościele O.O. Franai.s.zka -
nów w Warszawie; 

'17.00 „Kioopea-atystka polska" - felieton 
, 17.15 Polskiie utwory kameralne - kon-

cert; 
l&.10 Orkiestra rozrywkowa; , 
18.35 At,<lycja dla wsi; 
19.00 Fragment s'luchowiskowy z drama' 

1bu „Tyberiusz'' W. Bąka; 
19.35 Oirkies'tra roorywrkowa z LodJzi.i; 
20.05 Koncert symfonazny .z Flillhar·monii 

Wairszawskie.j. 

OSOBISTE 
Naczelni!k Pow. Wydziiał:u Drog'O~-ego 

w PiotrkiowJ.e, p. inż. Bronisław Riudzki 
bawi na urlopie WJ'iPo,czyn:lrowym i obej
mie urzędowan,ie dopiero ,21 b.m. 

Z dni.em wczorajszym wy!echał Ido Za -
kopanego .na jedlnomiestęozny urlop wy -
poazynko·WY naczelnik Wy®iału Technicz 
1ego Zarządu 1'.E1ejS1ki-eg0 w .Hctrkowie i 
komendant Straży Pożarnej, p. inż. Boh -
dan Kłopotowski. 

N a czas jego nieobecności obow.i~ki 
komendanta Straży pełnił qędzi.e vke -

·omendant p. Wacław Szme.rdt. 

. 
Organizacja·pracy. Ubój„hu·manitarny'i rytualn1 

W 30 sekund -- uśp-eni-e. 
Wśród szeregu robót inwestycyjinycli, 

maj~cyoh ;na celu podn:ies.ienie stanu sa
nitairnego na:szego miasta -:' na czoło wy 
suwa s1-ę pr.zebud:owa i reorrgan~acja pra· 
cy w piotrkowskiej rzetniL miejskiej. ·któ 
ra u1rządzcn.a Jest według na]nowocześ -
niejszych .w;yp110gów higieny 1 humainiilta -
ry-,an.u; d:zięki czemu- całkoW)icti.e 1speł.ruia 
swe zadanie. 

U.bój trzody c.hl·ewnej dioko:nywany jest 
dziękii zasto1sowaniru nPwoc,zesn.ej metody 
c.abk,owłoi,e w iS"posób humanitarny. M1aino 
wicie pr~ez,naCZIO>ne .na zabicie świnie -
po .zważeniru - dloprowadizane„ isą pa?1tia
mi ąo haiLi. uboju świ.ń w ilości 30 .siztuk 
każdorazowo. ~astt1Wlie każ~a sztuka 

pr.zed ubojem poddawana jest usypianiu 
f'!lzy pomocy specja1Lnego apaira·tu eJ.eiktiry 
oznego MillLer - Sternberge,ra o niskii,m na 
pięei~u (75 volt). 

Czas po·trzehny ,na uśpienie jednej, s·ztu 
ki -wy1nosi 01koł.ó 30 .sekund. Odbywa to s:ię 
w ten sposób, że specjailni pracowrritcy, t. 
zw. „usypiacze za,kładają kazdej przema -
cz0nej na ubój sztuce coś w .rodzaju ·,,słu-

chawek ra:d(j!ofpnicznyc:h na gfowę, .po 
czym włąCZ'()ny zostaJe prąd i śwlinia . . . 
zasypia. · 

Po uśpi· enJu s.z.tuka pod:dana zrostaje wy 
k1rwaw~eniu, k tó.re od•bywa s:ię w ten spo 
f Ób , że rzeznicy zatapiają nÓż w ,seircu, us
p ionej św:ini,. Na;s,tępn.iie ubita sztuka usu
n. ,ęta zo·staje do oparzalnilka, skąd po pię 
oiominulowytm paru;eniu wydlostają ją na 
stół .operacyjny,, gd.z,ie zostaje cał'kiowi · 
óe oazysz,e.oona. 
· Z kolei taik przygQ.tOWarna j:U.ż świnfa zo 
staje zawiieszona na ·specjailnych hakach, 
t. zw. l.'lo~porni'kac:h i tu poddana jest dal
~.zym zabiegom i o.bróbce p.l'.zez rzeźni -
h:ów. 

1Z oczyszczonych )uż sztUJk pobierane są 
próbki ,m1sęa do baaań mtkrosk.opowycl1 
po o.zym każda tusz.a wlI'az z nar 1ząd.ami we 
wnętr,znymi pc·ddav."a.na jest szczegótowe 
mu badaniu lekarski1emu. i do.pi«ffo po wy 
daniu dodatniej oceny z.ostaje ozui.akowa
na f•'. eez.ęcią „C.!'ganu u:r.z,ędo;wego bada -
nia" ~ jako taka __:_ ZJO•Staje OOpUSZClzo.na 
do daiszego .ob.l'otiu. 
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TYLKO 1 WYSTĘP! 

SALA IM. KILIŃSKIEGO 
Wielka atrakcja koncertowo·teatralna 

' I - ~ ' 
1000 TAKTÓW , 

MUZYKI i" s P 1 E w ·u 
Główny solista koncertu: znany z auctvci •Polskiego Radia:., płyt gramofonowych 

. i filmów dźwiękowych .BUOENIUSZ DUBROWI:.:;N~. __ _ 
W programie: Najlepsze 1 najnowsze. pieśni, romanse, -tanga, walce, serenaav1 

polki i ostatnie przeooje polskie i rosyjskie. 
Koncert bałała1kowv i śpiew wytionuje się z towarzyszeniem fortepianu, bałałajk, 
imit. hawajskiej gitary i nowoczesn,ch Instrumentów, nosofonu, świrełi i saksoptifonu 

2L numerów programu! Malownicze stroje! .i godz. cudownego nastro1u 
Początek o godz. 8.30 wiecz. B1letv w cenach popularnych do nabycia 

w przedsprzedaży i przy kasie. 

Niepoczytalny· wybryk 
Napad na sędzinę Chądzyńską-fiszerową w Piotrkowie 

W d1t1iJu 15 1'i1sfopada 1r. ub. w klatce s<'ho 
dowej domu N:r. 26 prizy ul. S'1owackiego 
w :Piintr'kowie do WJracającej z miasta sę
dziny p. C.zeS'ławy Chądzyńskiej - F'isizer.o
wej, zruanej i powszechnie szamowanej w 
Pietrkowie działacaki i literatki.i zblJżył się 
~ak1ś C>:-obu1i'k, który bez żadnego powodu 
nc„ pa di ina p. Eęd zi.nę F.iszel ::wą, oblewa
.:ąc je;: głov,· ę i twarz sp:1rytusem denaturo 
wym, a nas4ęp.nie bił. ją 1butel1ką p 0 głowie 
E.kutkie.rn C•zego n.ie s.pocz:ewająca się na -

paści p. sędz.ina Fi.szercwa u·padła na zie 
mię, do~ając poważnych 1obrażeń ciała. 
Sprawcą niepoczytalnego wybryiku oka 

zai ·sii! zamies.zkafy pzy ul. Słowackiego 
26 w Fi.otrko.wie Stan·iisław Wluka, l::tóre
g'o też pociągnirr,to do odpowiedZiainości 
Są'dCW'ej. 

W wynilk,u rozprawy Wbu\ka ska·za111.y zo
stał na 2 miesiące bezwzgiliędnego aresztu 
10 '71. gir.zywny i opłaceniie kos'Ztów sąd-o
wych. 

~wjń w pi1otrikowskiej memi mri~jiskie 
miesięez.nie ubija się mn1i.ej w~ęcej 1121 
sztuk. Uboje odbyw~ją s:ę 4 razy w ty 
god.rriu, czy1i przeciętniie w ciągu jedneg1 
dnia okc·ło 70--80 szUlk. 

Zdarza5ą si~ naweił \Vypaidiki, ż.e u;bó 
cl.ziemny sięga dJo .120 s1z>tu!k. Czas uboj· 
jednej partili. trzody chJe"Wmej waha się O( 

s do 12 m.mut. 

W~zys.cy Wbaścicie1e uJłiijainych s.ztuk il' 
ia twiani są kołejn10 w miarę zgłaszania hu\ 
w zal1ein10ści od ilośd~ znajidujiąoej silę n 
placu, a pnzea.rulczon~ do uboju chlew 
nej. 

WyczE1kiwania w ogonku i ma!l1'10Wani 
czasu nie moie miieć miejsca, gdyż ubó 
odbywa si1? tyJi~o do godz. 2 po pał. Zr 
szit~ w kaiJ:lYJm uJ.1Zęd1zie ioz.y pr.zedsli1ębio P 
stwie interesa-nai czekają na załatwiemk 
swych spra,~·· w kolejce, bo tego wyima _ 
po·r1ziąd.e.k. To s1ami0 cdn·osi się równi 1l 
do piotrkow~kiej rzefil1ii miE::js.ktici, ~t' 
mu::::11 zaehować posz.czególme fazy bada 
nia. 

U,rz.ąclzenie rzeź1n~ jest całkowici.e no•" ~ 
oze:~ne. Fed w.zględem sani.tarnym i tec 
nie:.znym - wszystko odbywa s :ię na n 
żytyun r;oziomi1e pod ogó1nym 'kie.równic ' 
wem dyrektcrra tej rzeźn~, p. d;r. Spiew 
ka, który c.zu;wa osobiście na.cl całoks.zrt:a~ 
tern prac ,i jest odpcw1iiedlzi:all.ny za :zjjro0 wotnośl miięsa, doPtuszc:z.onego do obirot1 
Obsada rzeźrui. j_e~t pełna. Składa się . o 

9 
.. 

,; dyrektor a .nzezmh lekarza asystema ( 
terynarii), 2 tri!Chninoskopiis.teik, stempl 
;nza, strzeilca, ktÓre.go zada~;IElm jest u ·· 
n'ie byciła priZy ,pomocy specjalnego pis r. 
ietu i m:iypianie świiń pr~em elekbryc . 
nym oraz 3 doz.o:rców sali, portiera, pala 1' 

cza, 2 mechaników, kasje.ra, waigonowe 
j 3 kontrolerów eto wa~ki z potajemnym 1 e 
bojem. 

Jeżeli jest jaika bo1ączika - to tyY.i 
brak odpowiiiedn.ich pomieszezeń 1dla gm 
madizenia tr,ljody chlewnej, . gdiyż obec ·i 
lokic-wana jest ona w szopach. Jaik się 
wiadujemy - Zarząd Miejski n'OS>i się · 
nak z .zamiarem wyibudowaniia na wwsr 
t. .zw. „hotelu św~kiego'', czyli specj 
IIlych pomieszczeń dla tr,z<>dy chlewn 
przeznaazonej c1o ubojlu, uraz dl'a posto 
1 ur·gonów. zi 

•••• „„ ••• „„„ _________ łli*•F•---···ss-5ill:m:miinllł'D"T'imZ'.!Willl:Q'Pllll'•'ll1•'Elllilllli'fi?E"wrmfi•l'lil:n•--:n:nlli•:n:n-

Następnie ubóij hum.aindltarny byt:lła O< 
bywa się w .s.posÓ!b na.stępuj~y: Frzeją 
wpmwadlzeni€)m do hali uboju partii: b) 
fa, ka~a szrt.uika nakryta zostaje specJa 
r..ą 1ma.ską., iPo ozym d()lpiero - jUż w b ś 
li uboju - do ka.żdej s:ztuki podcho 
strzelec, ktÓry lZ pistoletu. pr.zy~tawiont1 1111 
go do czoła zwierzęcia, ogłusza je, pTZJ 
prQwadzając .do stanu ni:epmytomnegio. Il 
lej taik pr1zygofow~e zwi~ poddane ~ż 
staje W)'lkWawien~u ii. uhilta s:Zttllka ~ 
J.est dalszym zabiegom. Ubi.cie 7N."~erzęci.K 
trwa od 5 do 10 sekund; . · a

1 Szkoła R.żemieślnicza · w -Wolborzu D,bój bydła w pilotirlrowslci:ej rze2ini ro4ł„~ 
skiej prowadzoiny jest w sposób huana nj 
tarny i rytualny, przy czym ten ostau ~ 
rod.z.:1.j zaibijan1,a zwi.e.rzą,t stanowi 14 pt ,p 
ce11t uhoJu ogolnego. 

Dwuletnia praktyka daje pełne prawa z ukończenia szkoły rzemiosł 
Plrzy c:zynnym poparciu i Ws.półud2Ji1ai'<~ 

lv.li.n. Spraw W.oj::1k. Lódzkiej Izby Riż'e • 
miEś1nic.zej icraz dzięki starani1om p. por. 
.__.tanidawa Górskiego, komendanta ł:tiuf· 
ca Junaok·h~igo 37 K.oi.r.[lanii w W1oJibocr:lZlu, 
powistafa nowa ~pilacówlka rzemieślrric:za, 
która b~:faie mi,ała za izada.nie sZlkolenie no 

ych kadll' rzemieśln.i,cizych. 
Dy:nektolI'em tej &z.koły jest p. por. St 

,....órs.ki. 
Do s.zkoły uczęszcza 80 ucmiów iSIPOŚ -

ród junaków. 5zlkoła posiada działy: ko -
Walski, ślusarski, t.o'ka!I'sik:i i t.p. 
Wykładowcami są pp.: iDyir. Górski, 

KolfiSttanty Aranowicz z Wilna, mistrz W. 
rbański, b. kierowniik :za.kładów nauko -

wych Inwalidów Wiojennych w Piiot.r1ko -

wie, posiadający za sob~ studia zagrani · 
czne , dalej kierowm:k s1zkioly 1pow.szechneoj 
w Wolborzu p. Kasprzak i inn. 

Szkoła ta mieści s~ę w Osiedlu Junac
Mm, w b. pałacu bi:s1ku1pim w Wol:horzu. 
Należy przy tej. sposobności podkreś,J1ić, 
że do S!Zlfooły tej '1~1-zyjmoiWaiILi są wyłącz
nie uunacy i dJateg;o też młodzież, prag-

11ąca p-rzy$tą,pić do nauki rzemiosła w tej 
s·Zkole, win:na przed :tym przejść przez O
bozy PiI'acy Junaków. 

Rekmtac:ja. do Obozów Pracy za pośnd 
n ;ct;\\/.Em zarządów gJr„dinnych nasitąpi w po 
czątkacu wiosny r.b. 

Po Uikoń(;,zen1i:U dwu.letniego kmrsu abitu 
rłenci otirzymają dyiplomy. 

I -• BAL. -i ZABAWA. 
cieszą się powodzeniem 
Zamawiać][ salę można 
w godz. od 5-9 wiecz. 

ki '.A. S'' w sali na 
codziennie w k a s i e kinoteatru 

i ~. 

Należy tu podkreśil.ić, .że cic hre s-tr~"] 
u1:.oju hwmanitar.oogo ~najdują swój wyra n 
w C;y:t'rach, świadaz.ący:ch wymown:e 0 tyr 
ż.e barba:r.zyński -~~osób mordowania i;IWi 
n„ą,t wediłiug żydowiSikiego rytu.alu ,je~.t kie 
czącym się ,przeżytkiem. 1 

Oto w styiaznliiu r, ub. w sposó:b rytiua F 
ny ubito 7o.560 kg. żywej wagi, podGZa 
gdy ostatnio cyf.ra ta 21mmdejszyła się d 
25,000 kg. żywej w.agi. B 

J a k j u ż w y ż e j wspomn!elnŚll\ d~ 
dyrektor piotrkowskiej rzeźni mie~ M 
skiiej p. dr. śpiewak, który na tak oc ~] 
powied.zial:nym staoovriSku €ałkowi\Cie sp · · 
n:ia swe oię~e zadanie ku zu,pehliemiu za 
dowio:l.eilliu l~ych il1ZeSZ k1i€!Il!tÓW. 

. g i 
w oryginalnych flakonach oraz . na wagę krajowe zagraniczne p o . r-e c 'n: 

Skład ADtecznv P. Podgórskiego Słowackiego 1: 
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pieniactwa 
,,Pyskówki'' plagą naszych sądów 

i,J.sibr.asZ:n:iej.szą k~ką 'dla sądów g1rlo
!ll ,są talk 7.lw. w portocrłm:ej g;wal"Ze ,są
~j ,~pyskÓM4ki" czyl'i -sprawy o z•nJie -

~j 'Len.ie. 
~o ajba~ej .niu.żąee, trwające gpclizitna -
· - -o;zp;rawy, gdzie cała Wlłll~a Qlbraca si~ 
~o iważruie dokioła błahych z o:qjektyiwne 

purnktu wid,zenia s,pP:rów, zagważdżają 
·ost wokandy sądowe, ztmiu~.zają iSędaiiów 
przesia!dy1wania po .nocach i odlra.czainia 
aw o wadze naprawdę diużej. 
)roz;egó~ niepok1oją,cym objawem jest 
aiw.iiCZiny WIZrO'st spraw tej kaitegioir:ifi. Ro 
! się te pyskówki na tłle ma.nlii pienia.et 

a . wygórowanej aanbircji, szrukarua ro'Z -
&iie powrodów do \\1s2'Jazy.nani1a SiporÓw 
wad. 

i~ W a.lc:zą,ce zaciekle sltrotny ni.e żałują so-
0; 1 ŚWiiadków, powofo~ się na zupe11n.ie 
~ fototne okoliczności., całe za~y Iud!zi 
r - rowadizają do .sądów, niera•z rodlz'.1ny w 
ie laldizie tr.zech pokoleń. 
ra re sprawy „lllQnstre'' niemal codzien -
~ ż 1 traf.rają ·się we WlSlzystkich są,(fach giro 
a ii.eh. 
_ Dla a ,par~tu wymiatill sprav,;iedli.wości 

orne wp!I'<nit s~ko<llliwe, ale niie ma 111a-
• 

1
- każda skrurga, najbardzej nawet bła 

.~ mui:ii być r~patrmna przez sąd. 
l Przy.;:r:zymy slę paru rozpraw.om te.go rio 
c raju na pr.zestr.zeni lci:!fku dlni. 
t- Pani L. cskarża pama R., że rOzpoWJia -
t- d, jaikoby przed wejściem w zwiąi2ik:i mał 
~ · kie była bardizo f.rywolnych obycza -

iw. 

· Po~klo:j1owana powoł1uje aż 20·1iU śvriad 
a rn na potwierd.zeruie okolicznośo~ poma

. ~ iainia jej o IIliego'dfilą pr.ze.szłość. 
il Oskarżony nie przyzna~e s1ię do winy i 
a oczyście o5wiadc,za, że z-dążył już zło -

' z kolei w ·swoiim im'ieniu skargę prze
z;- ko L. o to, że go zniesłav.iia. 
· ·iła perspektywa dla .sądu, jeszcze je -

proces tego samego rodzaju f 
- Następna to typowa Siprav:a z katego

spc,r&w cSltrych. 
0 Pami S. zarruca pallli W. , że w .zwią.zku 
>- U111 1oiwą ąpnzątania wsipóLnej Slieni miała 
e ę wy.razić, że „z takimi bruda1Sami, któ 
' • iy mają zamiast rnii.eszkania śmietn~k, tru 
a DO się zżyć". 
,.. Flo.nieważ okolicznośoi wypowiedzenia 
~- eh słów jest bezsporna, Sik'ona oska!I1ż<> -
~ .a podejmuge się przeprorwadzelłli'a U.owo -

~ prawdy, że mieSf1Jkanie sąsiadów nze
:ywi.ście jest„. śmietnilkilem. 

• Na l:iście ·oskar~nych świadków fiig!U!I'u 
tl ~ sąsiedzi, którzy dzielą s.i:ę na dwie gru 
a 1y, zwolenniików ob;u .stron. 
l- Sprawa toczy się dwie godziny, isWony i 
~!wi:adkowie sze.r:ok,o wyzyskują możność 
r·vyipowiedzeiilii:a się i gd'Yby nlie rnjtygowa 
.- ie kh ptl)zez sęd)Ziegc, poto·k słów tI'.wał -
'-: do p,OOnej nocy. 

~
1 

M;!J!ż oskarża o zniesław~en:iie żonę. M.ał 
l · ·o:wie si~ ro.zes2Jl;i i ona zaicZę.ł'.a 'Ilozpo 
a ia1dać, że mąż jest... bnutal~m1. Sam os-

ia arżyciel .n.ie ZJjawia się na 111o'Zlplr'awę, a j.e 
. ,o pcl~omooniiik wyj;aśnlia nliesta Wlieniie się 

i!·~Jtala" ·cbaw~ ~ed.:. napack!m ze st.ro 
~1y ziony. Kto w.i,ęc Jest tu bruta~em ? 

Energiicza1a kiobiefa podejmuje do\\-00 

r
~rawdy, który jej się udaje i U/z~ilruje Wy
"Ok unie\\oinniają.c.y. 

„ Sąd ustala, że pa.n O. naprawdę bru.tal 
unie postęPował z kobietami. 
il . 

'f radycyjny opłatek w Zw. 
~Rzemieślników Chrześcijan 
> Związek RzemieśLniitków Chrześcijan w 
l.Rictr ko wie, tradycyjnym z.wyozajem ~ 
raza w lcikai:u właSnym przy ul. Afe.)e 3 
;~aja w dniiu 6 b.m. o godz. 18 „Opłatek" 

.la swoich cztonków. 
s 

Opłatek P. O. W. 
W dn. 15 b.m. w lokaJni · własnym (Le

gi on.ów 14) urządzony zostanie t:radycyj-
1 ny opłatek koła piotrkowskiego P.O.W. 

Plotki kawiarmiam.-e są ~tym zr'ódtem 
r~awy !O .zniesławienie. Taik oto toczy 
się sprawa o .to„ że pr.zy sto1~lru kawiar -
n'ianym je.den 'UJr4ęd:niik prywatny powie -
id:ział o znajomym, .OO n.ie płaci ,długów ~ -
ciągniętych na słowo. I tym !I'a:zem osk.ar 
żony _pnzeprowadza dowód prawdy, powp
iując si•ę ina 7-mi.u nieiza~oikojon.y:ch wde
myciieM osik.all'żydi1ela prywatnego. 

T't11ldno wiprost oqjąć ~o~dlrwść naj
ibar.cLziej błahych zatrurgów, które stają się 
przedmiotem rozgJrywek sądowych, II'o,z -
gryrweik o ·zaciekłym nieraz chara'kte:rze. 
Oozywdś znajdują s•ię wśród nich ,iJ ~ra -
vYy o dioniiosłej l1ałprawdtę wadze 'dła stron 

gdzile W1kt00zein,ie azynn.VKa sądowego leży 
w ~totny.m ·iintea-e:aie toezJąCyCh spór,, w 
w.ięksizośoi jedlna!k wypad!k1ów ,chodizi o dro 
bne, ClZlęSto bezcelbwe ldótlnlie, w których 
nad słiu:s·Zlllośclą gór'fuje złlośliiw-pść i szyika
:na. Dła p,ieni.acey jedinak sprawy te .tllI'a
sitają do romniiair'ów najwyższych •zagad
nień. 

Wy;starozy spo)'zeć na maska st,roo: "1 
czaisie ogłaszani.a wy.roków. 

Wy.raz błogiej radości na obliczach "AW'y 
cię21ców, niema ro2jpaC!Z i obll::t"Zenie u 'INly 
cięiic0nych. 
T~ kategorię ~praw moŻ4n:a śmiało naz

wać niepot11Zebnymi. Ukarania cfokaM:ość. · 

„ ........................................................ _. ......... „ ............................................................ ~ 

_Przebr.ani za poli(jantów 
bandyci obrabowali tnleszkanie gajowego 

Bezczelność i spryt złodrlJiiejsld ni1ejedno 
krotnie ,pI1zechodJzą g1ranicę potnYislłiowości 
ludzJkiej, ale ostatni wypadietk, Jalk1i siię, wy
da:rz.ył w powiecie p!1oitr.kowskfan, maje 
się w;klrac.zać już w d.2lie1dzfoę fal1/taizji. 

Oto w 1nocy do mieszkaJnia nieobecnego 
w domu gajowego lasów prywa.tnych ma.· 
jątku Pytowiice, gm. KaJmti1eńsk, Józe~a Wa 

ty - przybyło 2-Cih nieznanych O'S'obnii~ 
ków, ~ którycli. jeden ubrany był w płaSzcz 
·i aza.pkę fm1lkcjonar:i1usza po~cji, drugiii zaś 
po cyrwilnemu. OśWjjadiczyli o.nil ~ -
.nej żonie gajowego, że 'Z polecenia W'ła<lz 
mają w J:tni.eszkianiu Waty przeptrowaidzić 
rewiiz;j-ę r.zeikionio w pos.zu:kiiwani.u ma~n 
ki dlo wyrabiania fałszywych pi,enitidzy. 

Zuchwały napad na Inkasenta 
piekarskiego pod Wadlewent 

Eupem złoczyńców padło tylko 80 ~ł. gotówki 

W dniu onegdajszym około godz. 5 po 
poł. drogą leśną tuż za v."'Slią Dziewuliny, 
gim. Grabica furg.onem do ro2iWożen'ia pie
czywa Wiracał do domu inka.sent piekar -
ski Paweł Cochaj ze wsi Iii gm. Wiad1ew, 
:który za sprzedany towar zain!kaisował pe 
Mią kIWotę pieniędzy. W peWIIl}lrnl mo -
menc~ie iz po.bli•slciego lasu wyskoczyło 

dwóch nieznanych osobników z których 
jeden uzbrojony w ~y, sękat~ kii . dostał 
się na furgJQn i tu obezwładnił'. Cochaja, 
d·rug1i zaś JPnZetrz~nął wszystłkie kiesze -
niie napa.dinń.ętego i zira1bował mu 80 zl go 
tówm.i.. P:o dokiOl:tlailllilu '2'll.citwałego napa
du obaj napastnicy wskoozyilli dP la~ i 
zginęli w jego ostępach. 

Krwawa ~óika na ulicy 
Bełchatowa 

W Lokalu ochmnkó. w Bełchatowie od1
-

była się izabaiwa taneCi2ln:a, na kitórą m. ilil. 
przy.byl1i rów:nież mieStZlkańcy Bełchatowa: 
18-letmii. Leon 1Stryj i. trzej bracia Tadienlsz . 
Fe~iks i Staniisiaw Nowaccy. Zawadi~ -
kl.ej trójce bl!'acis~ków Nowaokiich 111je po
do,bało się s.pokojne zachowaniie mę Stry
ja ii dlatego ipo wyjśc!:illl n.a ulicę tuż przed 

lokailem ochron:ki -wiSzetJęld! z .nim bójikę, .któ 
ra dla na.padniętego zakończyła SiJę fata.I 
n:l1e, ,gdYiż w stanie ciiężkim \2,'0!Sf;ał om. od
w:iieziiony do szpitala św. T.rój,cy w Plilotr
kowde. 

Sr..rawcami krwawej ,bójki zaopiek01Wała 
~.ię p01icja. 

KINO· TEATR MJ$i M Dziś i dni na·s.tępnych. -

/\S 
PL. NIEPO

DLEGE:.OSCI 2 
właśc. 

Konopińska 
I Piaskowska 

WIE~KI FILM SZPIEGOW.SKI 
da ~ no co NR AD V EI D T jako pulkou.·nik 
ni ~ widz ; ;iny armii niemieckie 

SZEF WYWIADU 
nraz VIVIAN LECH czarująca k:lbieta-szpieg, stawiają. 
ca obowiązeł\ swej wielk•ej misji ponad miłość do ukochanego. 
Oko;iy-morze-speJunki-salony-k;tbar.etv 

PARVŻ, BERLIN, SZTOKHOLM, LONDVN 
r fo t 'o 1eg, · najwi~kszego filmu szoieqo111skieg0 

NAD PROGRAM! •111w Aktualności Ś-w-ia_t_a_ 
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Radziwiłł myśli 
. wrócić do Polski jako obywatel angielski 

MONTE CARLO. 5.1. Ks·ią;a~ M~ahał 
Ra.d:z.irwiłł ~ócił się do swieg,ą adwokata· 
Vi Londynie, aby wSz.czął 0in. u właidiZ ain
,gielskich .starania o uzyska.nie obywrutel
stwa brytyjskiego dła księc:ia - ordy1na:ta. 

Książę Radziv.1iłł posiia.da z ~asów s.wej 
kiariery dyplomatye?;nej szereg wysoiktlich 

od:zniacreń ang'iels:kich .ii ma w Am,glii wpły 
'MOWych Pl"zyj.aC'iół - liczy na ich popaI"
cie. 

Foey:skainie obywate1stw;a ma na oolu 
•zrikiwiidowan1e pVzed są.damii polskimi! je· 
go siprawy o ubezwłasn<>woln'ienie. 

Wiaitowa wyiraził,a swój sipr1ZelCliW' i Ol · 
,n1i1e z ppwodu ta:krego podejrzeillia, 
„przedstaw\iciele ładu i por.ządku" !'lm~CI 
si:li ją, itłiumaw.ą.c. .się 'konieazmości.ą 
nani•a nałożon.eg_g..,ina niob. obow'tiązkiu s 
bowego. 

Mlimo sp:nzeciwu Watowej nieznam 
nicy „rewizdę" prz:ep~owadmli, po oz · 
Ullottnil.i się w niiewiiadomym ki.·"""''"'11rir 
W .11az z .rabusiami znikła z S21Uflady slz 
715 ii: gptóWlki. 

Zawiadontione o bezczelnej 1k.radzież 
władze ,beąJ!ieczeństwa V.iSzClzęły ,n· 
oznfo pościg który na ra.zie nie dał 
ta~u. ' 

Zebranie zarządu O.Z.M. 
W nie&ielię 9 b.m. o godz. 11 oldbędzi 

się posiedZenie zat'Ządu ~ęgowego 
M.fod.ej W.si w Pitotrkowie1 na którym o 
mówione zostruną, sprawy, zwi~ z or 
ganli'Zowanymi przez Związek kursamd • 
wiatowyrni na terenie powiatu. 

1.000 taktów bałałajki . 
i śpiewu 

Dnia 12 b.m. odbędzie siię w P.io~ 
wie w sali i.m. Kd'1i·ńsikiego tyLko jeden 
stęp .znamegio z audycyj „Fldllslde 
g:o Radia", płyt gramafonowyc:h i: fiJnn:' 
dźwiękowych z;espałiu bałałajek i śpiewa 
czegio po.cl dy.rekcją, p. E. Duibrowilm.a. 
W programie na~e,psze i najnowsze pieś 
ni, noma.nise, t~a i t..p. 

Ceny hiiletów b. niskie. 

Porwanie córki 
przemysłowca · ·ame~ykańs 

DETROIT. 5.1. Polic,ja prowadzi en 
ozne poszukiiwania zaginionej córki w.ze 
1mysfowca jedne.go z funkcjoinair1usźóv. 
„Ford Motor Compainy" szefa wyd:zJiah 
per~ona1negio Ha·rry Benneta. 

Bennet zawiadomił władize, że jego ci. 
ka Gertr.uda nie w,róciła do idomu od Cih."" 
li, gdy udał.a się do szkoły w poni.ed:zd1z 
bek ram.o. O go.dz. 6·.ei wieczorem teg, 
dniia telefonowała ze ·Szlkioł'y, ?roszą;c,· at 
sio·stra przyjechała po nią samochodem c 
godlz. 8. 

Samochód przybył pUilllktualnlie na w 
.znaczone mil.-eJ,s~e. Do godz. 10 siiost 
.czekiała. napróżno n.a Gertrfilidę, po Cz~ 
wJ\ócHa do <l.omn . 

Harry ,Ben.net przypU!Szcza, że córtka . 
go 21osta.ta poTwana i ż~ P<Jr'Wan1e poza
je w :ZWi~ z zatayigami fabry02!Ilymli 
zakładach Fiorda. l 

0.d peWJnego azasu Bennet otrzymyw 
li.sty anoJJ:imowe, w ·:których g:r-0żono !l 

tpOI)Ą'aniem żOny i obu córek. 



HUMOR 

.. 
- Moja pani, pr.oszę się prleyśpieszyć! 
ięcej ludizi chce być załatw.ionych ! 
- Poco zdenerwowanie ? F·rzecież ma 
y w mieściie więcej diwo1rców kioleijo -
eh! 

- Wyraźruie przedeż p10wied.Zii.ałaf;n~ że 

opki mus.zą być tej samej wielkośc~, oo 
skóra. Idź wi•ęc jeszcze raz ! 

- Ach, to on musi kr.zyc.zeć, gidy mu 
atka uszy wyciera. 

- S'ł'yszałeś podobno wPersjli1 wyibuc.h-
dżutna. · 

- Ó to źle. Zaraz od-Oam swoje dywa-• 
do dezynfekcji. 

Teraz gr,a ,, pierwsze skrzypce'' 
Prezydent państwa, l<fóry chciał być pianistą . 

Słynny polski pianista Józef Kazi
mierz Hofmann obchodził w tych 
dniach w Ameryce pięćdziesięcio l etni 
jubileusz swej ·pracy artystycznej. 

W r. 1887 olśniewał tysiące słu
chaczów swoją grą, l<ied v to wystę
pował na estradach światowych j ;:~
ko «cudowne dziecko ». Po· swym 
~ebiucie, który w.zbudził ogó_lny por 
dziw, był zawsze niezwykle mile 
widziany w najwytwor·niejszvm to
warzystwie amerykańskim. Hofmann 
przypomniał teraz - z okazji jubi
leuszu, że po jednym z jf go kon
certów przystąpił do niego jakiś 
młodzieniaszek i 4apytał: 

br 
„ • 

1e 

«Czr j,1 mógłbym t a k.że bvć sław - . 
nvm pianistą , guybym pjfnie ' ćwiczył?» 

«Cudowne dziecko » potraktowało 
to ~ pytanie · bardz~· l?ow'ażnle i d.ało 
mu ·wsxazóu;ki, jak ma pr-aco...vać w 
dziedzinie muzyki, by dobrze opano 
w a_ć s2tukę gry na . fortepianie., 
· Kariera fEgo mfodzieńca, ktory 
chci 2 ł być pianistą - wirtuozem 
wzięła zupełnie inny obrót. Mały 
franklin D. Roosevelt porzucił ma
rzenia o karierze artystycznej, aby 
wziąć udział ·w koncercie mocarstw 
światowych i grać w nim «pierwsze 
skrzypce»·. . 

" mag~zynie ub"orów 

Mm LANCMAN 
~I: T „ v b u n a 1 s '!.. 1 i 4 

Kostiumy damc;kie. Ubrani.a męskie· . .. · · . · · 

i dziecięce. Wielki wybór pa I t zimowvd: . 

Tanio! Obsługa grzeczna! 

ZA ŁAD. Bl CHIASKI 
Sz. OE.OOOWSKI 
Piłsudskiego Nr. 10. 

REPERUJĘ „PRIMUSY" 
Wykonuję WAN~ z blachy cynkowej. 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES BLACHAR
S'l'WA. 

SPECJALNOść: KRYCIE, PAPĄ lub 
BLACHĄ, ORAZ SMAROWANIE DA -
CHóW. CENY BARDZO NISKIE. 

PMtt•:mm 

Ir. LUFT Piotrków irvb~; śłowacki~~o T. Tel. 14-95 
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S111aczne _..., -
pączki, strucle, 

babki. keksw 
własnego wvpleku, oraz znane z wy~wintnego smaku 

ciastka lwowskie Zalewskiego 
poleca cukiernia 

ITALIA•' 
Sala bilardowa I '1.otrków, ul. Słowackiego Nr. 10. Tel. 15.49 

i-. ............ .__._1ea..„ ... :„„ ................. „ ... 

KUPUJ Esz. " '~" 
ZDROWIE! -
!J\OAJĄC TYLKO 

„OLLA ir 

Miód pszczelny 
llpcowv pierwszei jakośd · pod gwaranćl 
bez 7.aanvch d'Jmieszek 3 l'tilogramv 7.9 
5 I-:i!.o 11.20 zł.; to kiio ?1'.50 zł.; 2C ki , 
11 zl; 30 kilo 61 złJt ych, w'r.oi z z nacc: ' 
niem i opłatą poc; t" 1 u ą wc;svła 

~ałopol s ki Eksport ]tiio 
w Zbł!rażu 

St:rytkn pocztnwa 6. 
llB!2!!E!SmD:m;nJ~~- „.... · ·~~,..J~I 

WIELKA REWIA 
KARNAWAŁO"'/ 
NA F. O. N. 

W SALI KILINSKIEO 

___ s_z_c_z_E_G_ó_E_v_w~_A_r_is_z_A_c_H--'i~~ - 1 I 

r· 

PIWO . . 

OKOCIMSKIE 
W RESTAURAC]l _2 

B. ·WAGNER . 

2 POKOJE UMEBLOWANE do wy111ia]ę· l 

cia, razem •lub odcl~iie1nie. Wygoyjy. <?'d • e 
dzielne wejścia. M)oź.e być z u:tr2yma.m.e 
Wiadomość: Leg:'o!llÓW 20 m. 3. : 
PoSZUKuJĘ 1 pokoju-z kuchńią"'LUbd~ n 
żego pok.oju bez kuchni w ś:rQdmieściu. 1c· 

Adresy kierować do Adm. pod D.K_. __ . 

OKAZYJNIE do sprzedania: ;clniane pa} i 

to damskie na waitioHinie "!N dob~ dob- · 
rym stani~, jesi<0nka mę,ska, g·aI"ni·tu:r ~ę· ~ 
ski i oddlz1e1na maryrrarika. fi. Leg10lllOW 

d. 10 m. 6. 

POOZUKU JĘ mieszkania 1 pokoju ?< k!Uch 
nią w §.ródmie·śeiu. Adresy kierować do 
Admitll. „Głosy Tryb. d.la „K.R.". 

F 

różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony • o~to Płll~z'" .„•GReNo·NeRvos1N" 1 Ko&unu11!1 
I 

w trunki różnego rodzalu oraz zakąski. I • 
k • ! ~1-MtGlłeteO-Nfłlvos111• S'I ni i w ~!TllAt!l Na kranie stale świeże p i w o Ok o ci m s • e 11.i; _ _.,.....; ______ __..'"°" ___ ..,.._,__ 

S rełlakt«a i wydawnictwo: Piotr lłiw~. 


